
ujiaSP.r.1 byli szarfami pod któremi własny 
ich ubiór był ukryty, i uzbrojeni w fu- 
zye i puginały. Liczne wozy miano w po­
gotowiu, dla nwiezienia uciekających i ra­
nionych. Cały ten smutny wypadekj onegoż* 
rozgałęzienie i towarzyszące mu okoliczności, 
gruba jeszcze pokrywa zasłona.

O godzinie 12 w południe.
Śledztwo trwa ciągle, i ja c słychać, zło­

czyńcy są prawie bez wyjątku zagraniczni, 
powiększey części młodzi cudzoziemcy, z roz­
maitych uniwersytetów. Przy odbywającym 
się właśnie jarmarku, (mówi Gazeta pruska 
Stanu N 98.) natłok cudzoziemców natural­
nie był mocny, między któremi można było 
zaraz uważać podeyrzane osoby. Plan mu­
siał już bydź od dawna ukartowany.—  Dziś 
rano, niejaki Henkelman, który za gwałty w 
jesieni roku 1821 popełnione, siedział był 
w  więzieniu, umarł z ran odniesionych. Był 
on ze strażnicy kostabiów przez wichrzycieli 
z początku uwolniony, którzy potem wziąw­
szy go przez prędkość za dozorcę więzie­
nia, śmiertelne zadali mu ciosy  W szy­
stkie odwachy, były tey nocy podwojone.— 
Wielu uciekających pnścilo się drogą ku 
Aszaffenburgowi, między niemi znayduje się 
mnóstwo ranionych.

Teguz dnia wieczorem.
Zbieramy tu wciąż ze źródeł wiarogodnych, 

tyczące się onegdayszego wypadku wiadomo­
ści. Pokazuje się, że to byli studenci z  W irc- 
bnrga i Erlangen którzy należeli do attaku 
na główną strażnicę i arsenał. Mała bardzo 
l iczba tuteyszych wspołwinowayców dowodem 
jest: że spisek ułożony był za granicą. At­
tak na strażnicę konstablów, był zupełnie p0 
woyskowemu urządzony; liczni szturmownicy 
dali na zakomenderowanie plutonami ognia, 
któremu odwach. daleko w mnieyszey znay- 
dujacy się l.czDie, nie mógł dać skuteczuego 
odporu. Mnóstwo strzałów powpadało do o- 
kien przyległych domów.—  Część wichrzycie- 
lów, zapewne ci którzy uciekli do Aszaffen- 
burga, ratowała się przez dom biblioteki pod 
zasłoną rusztowań, które dla reperacyi one- 
goż powystawiane tam były.—  Przy niektórych 
poznaydowano palne rakiety, któremi mieli 
dawać znaki podbuntowanym criłopom, którzy 
Dostępowali hu miastu, i wichrzycielom po­
pełniającym gwałty na przyległych komorach 
celnych.—  Dziś zinarlo znowu dwóch żołnie­
rzy woyska linijowego z odniesionych ran.
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Dnia ti hwietttia.
Dal zy ciąg opisania wypadkóyy nocy 3 

kwietnia. Na spacerach znaleziono także palne 
rakiety, po ulicach zaś poznaydowano pugi­
nały z czerwono - czai neini znakami. Szorty 
buntowników były tegoż koloru.—  Wichrzy­
ciele, jak naoczni świadkowie twierdzą, po­
stępowali do bitwy na komendę w języku fran- 
cuzldm. Coraz wyrażniey pokazuje się, żn 
w Strażburgu wiedziano nap-zód o tym za ­
machu. Jeden z tutejszych oberżystów, po­
wracając spokoynie z teatru, dostał bagnetem 
W nogę.—  Buntownicy, usiłowali przeciągnąć 
na swą stronę tuteyszych obywateli okrzyka­
mi : »Do broni za wolnośd! Tey chwili całe 
jSiemcy powstały! » Tymczasem pokazała 
się dziś, że nigdzie nic podobnego niezaśzlo, 
że przeto te okrzyki były fałszywe.

Inny list z Trankforlu tegoż dnia.
Z listu nadeszłego w ten moment zM o- 

guncyi, wczoray datowanego, dowiadujemy się, 
że tam także pierwey już wiedziano o wy­
buchnąć mającym u nas rozruchu, bo nawet 
o 6 wieczorem d. 3 kwietnia, władza tamtey- 
sza woyskowa była już uwiadomiorą co ms
się Stać pd 9tey w  F r a n k fa .v V  W szystkc
stało pod bronią.

T  U A C Y  A.
Od granic Wołoskich 12 Marcuj.

Ostatuie wiadomości z Konstantynopola, 
nieczynią nadziei aby pojednawcze usiłowa­
nia pociągnęły za sobą pokóy, i że kroki nie­
przyjacielskie ze szkodą Porty na nowo si£> 
zaczęły.—  Z tego powodu rozchodzi się po­
głoska, że właśnie już woyska rossyjskie pą 
W  drodze do Konstantynopola, afloity fran- 
cnzka i angielska, krążą przy D a r d a n e l -  
lach. '  ( g .  H.J j

Doniesienie.
Przejeżdżając w dniu 16 b. m. od miasta 

Pilicy ku Krakowu przed miasto Skałę, zgu­
biłem futeralik skórzany w którym znajdo^ 
wały się następujące papiery: Metryka uro­
dzenia, formaty, i niektóre świadectwa szkol­
ne. Upraszam przeto łaskawego znalazcę, a- 
uy raczył takowe przesłać do klnsztoru X X . 
Bernardynów na Stradom, za c0 pomimo 
wdzięczności, wynagrodzonym zostanie.

X. S. A.


